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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, dzielnica Kalinowszczyzna, dzieciństwo,
zabawy dziecięce, czas wolny, nowy cmentarz żydowski w
Lublinie, kirkut

 
Zabawy na kirkucie
Kirkut to było jedyne miejsce, gdzie można było biegać do woli. To był zaniedbany
teren, ze względu na to, jak historia się potoczyła. Był taki murek dookoła, wysoki,
ogradzający, to pamiętam. Myśmy zawsze wchodzili na niego, biegaliśmy, że się ktoś
tam nie zabił, nie połamał, to cud. Łaziliśmy. Chłopcy starsi chodzili tam na wino. Nie
dbaliśmy, że to groby. Tam na samym końcu było takie pomieszczenie, wiem, że tam
były jeszcze ludzkie kości. Pamiętam, że była jakaś ekshumacja, tylko nie wiem, z
jakiego powodu. Dużo osób zostało wygrzebanych. Dopiero później chyba Żydzi
zadbali i zostało ogrodzenie, wejście naprawione. A tak, to ludzie chodzili tam się
opalać. 
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